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Żałobne i dla poszukujących pracy . . . 250 „
Reklamy w dziale redakcyjnym . . . .  800 ,,
Przed tekstem'na I stronie . . . .  1000 ,,

Ogłoszenia ze skomplikowanym układem 50 procent droisze.
Na ogłoszenia ponad 10 razy się powtarzające, odpowiedni rabat.

Kępno, na sobotę 9 czerwca 1923 r. R ok X .
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P I E Ś N I !

Witajcie!
Unieś mię piosnko skrzydlata 
W nieziemskie ducka obszary 
Dla tego od tego świata.
Ponad tłum ludzki, tłum szary 
Unieś mię piosnko w przestworza, 
Cuzie wieczne królestwo ducha, 
Gdzie nieskończoność jest Boża.
Bo tutaj — pusta — noc głucha!

(t-10 czerwca obchodzi Kępno wspa- 
pieśni. W' dniu tym odbędzie się 

^ k ic h  t Okręgu. Miasto nasze od- 
^  śpiewackie z Ostrowa, Ostrzeszowa, 
jghbcka Wielkiego, Bukownicy, Bara- 
ijj tc' Sympatyczni geście przybywają, 

czny popis wspólnej pracy pie- 
V , ’,Polskiej, tego skarbu nieprzebranego.A . n *rvU •

s°bie tęsknotę wiciu pokoleń za lepszą

tl j ^ z  którego bezdennej głębi coraz, to 
\  Iale wypływają, a serca bijące żywem 
\  Un°si w krainę zachwytu

Prezydent RzEtzpBspolilsj w fóielkopoSscs.
Bardzo charakterystycznym wypadkiem w życiu 

naszego państwa jest io, że . nowoobrany najwyższy 
przedstawicie! Rzeczypospolitej Polskiej w swoich po
dróżach odwiedza najpierw kresy zachodnie, tak bardzo 
przez ubiegte cztery lata naszego niepodległego bytu 
zapomniane.

Fakt ten, że dzisiejszy prezydent zerwał z dotych- j 
czasową zgubną praktyką dzielenia państwa na części j 
mniej hib więcej przychylne rządom iewicy wskazuje i 
na to, że p. Prezydent Stanisław Wojciechowski pojął i 
trafnie swoje obowiązki i zadania względem państwa, j

Pierwszym politycznym czynem p. Prezydenta i 
Wojciechowskiego było wezwanie do jedności i kon
solidacji: ..najpilniejsza potrzeba, to twardy rząd, silny 
zaufaniem Sejmu i budżet wypełniony podatkami oby
wateli . . , Zader. genjusz jednostki, żadna dyktatura 
bez was i za was tego me zr»bi. Zrobić to może 
zgodny wysiłek całeg® narodu . . .  W imieniu Rze
czypospolitej wołam do was, obywatele: skłońcie się 
do zgody w sprawie dobra powszechnego" — ot o 
pierwsze słowa, które padły zaraz po obińrze p. Woj
ciechowskiego z Belwederu. Słowa te znamionują jego 
osobistość i rozum polityczny dzisiajszego Prezydenta, 
będąc w tak rażącej sprzeczności ze słowami, które 
przez cztery ubiegłe lata z wysakości Belwederu się 
słyszało. W odwiedzinach na Pomorzu i w Wielko- 
polsce dał się p. Prezydent społeczeństwu poznać, jaka 
Polak gorąco miłujący swój naród i Ojczyznę, szczery, 
otwarty patrjota, jako człowiek, nieskalanej uczciwości 
i wielkiego charakteru, jako najwyższy urzędnik państwa 
lojalnie wykonujący swe prawa i obowiązki, ściśle 
trzymający się ram Konstytucji, jest więc On dla na
rodu, historji naszego państwa przeciwstawieniem oso
bistości Piłsudskiego.

Po latach partyjnietwa szerzonego z najwyższego 
urzędu b. naczelnika państwa, pe iatach eksperymentów 
tajnych machinacji międzynarodowych i osobistych sa 
terenie naszego parlamentu, wojska, administracji pań- 
: Iwo we j itd, dzięki osobistym wartościom p. Star,i 
sława Wojciechowskiego Naród Polski może przystąpić 
do istotnej, trwałej budowy państwa Prezydent, który 
nawołuje do „pracy, konsolidacji, stworzenia twardego 
rządu, silnego zaufaniem Sejniu i do wypełnienia po
datkami obywateli budżetu państwowego, daje tern
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ra towarzyszyła naszym hufcom bo- 
M k  j Pot?gi i chwały, przy cichej pracy,
• t a ,  , a P°iu, w dniach ciężkiej niewoli . . . . .
Ł j ' ® 1 którzy z piosenką: „Jeszcze Polska [ samem dowód, że pojął najwzatejszĄ najp ^ ł

w a sqty. 1 «ysli — przysłużenia się wyzwo

i *-ktfir=
y  długich latach niewoli krzepiła

3** iiatnia,a dusze> zapalała jutrzenkę na- 
ucayła P o ln e j mowy. Nad ko- 

** dziecism i pieśń wraz z pierwszym 
ąCierCa dziecięce w niewolę, pierwsze 

'tą SU|-' w dusze polskie rzucając. Bo 
Sji, *Ica Polskiego, be niosła słoneczny 

, , ^  biegła z pałaców do chat, z fabryk 
L^nis*c domowych w okopy żoł 

jej brzmiała, jak kryształowy
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dla se:c polskich jest ten Zjazd 
YJ* SotslH  ̂4wia<:|ectwo pracy sad krze
p a  *’ei i dlatego serdecznie i gorąca 

l X h  'V!ed2iane szczerze do wszystkich 
L y Ptzys,ni.e szczędzących trudu, mozoiu 

ć siS tej wiernej przyjaciótce 
“■N 1’ * Przybywających do miasta ne

tę to w pojęciu ćgóinem „uporządkowanie stosunków 
wewnętrznych". Ale nie łudźmy się. Tak jak w pierw
szym okresie naszego odradzonego bytu, okresie usta
lania granic państwa, i spisania Konstytucji natrafiał 
naród w swem zdrewem rozuianem dążeniu aa wielkie 
trudności ze strony wrogów wewnętrznych i między
narodowych, tak i teraz w drugim okresie „porządko
wania stosunków wewnętrznych ’ będziemy spotykać 
wielkie trudności, i będziemy musieli wałczyć z wro
gami uporządkowania tych stosunków. Waika ta będzie 
się odbywać z tą tylko różnicą, że w tym drugim 
okresie Naród Polski nie będzie miał najwyższego, 
a tern samem najpotężniejszego czynnika w państwie 
przeciwko sobie, ałe za s»bą, przeciwko wrogom 
Paiski. Bo możemy ,dziś już śmiało powiedzieć, że 
p Stanisław Wojciechowski dzisiejszy Prezydent Rzeczy- 
pospslitej będzie stać zawsze po stronie Narad* Pał 
skieg® i będzie w pracy naszego społeczeństwa po
magać ze wszystkieb swoich sił i możności.
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Kres konspiracji.
Dzień każdy nieomał przynosi wiadomość, że 

ustępują z d«rychczasowyc» stanowisk rozmaici pre 
wodyrzy lewicowi, rządzący dotychczas wszechwładnie 
Polską pospołu z caiym zastępem mniejszuściowera 
przy pomocy międzynarodówki mascóiko - żydowskiej. 
Pierwszy więc dal hasło w tym kierunku p Józef Pił
sudski, a w ślad za nim poszli pp Hanleb Askenazy itd.

Oczyszcza się atmosfera. Wychodzimy wreszcie 
z dotychczasowych pomroków, wśród których błądzi
liśmy po omacku, dotychczasowych krętych dróg, roz

maitych konszachtów i knowań na jasny, bity gościniec, 
znajdujący się w pełnym słońcu, a zdążającym prosto, 
jak strzelił, ku promiennemu celowi Polski potężnej 
i narodowej. Kończy się jeden etap smutnych dziejów 
odrodzonej Rzeczypospolitej, etap, który będąc orga
nicznie związany z okresem niewoli nie mógł się wy
zwolić z jej pęt, z jej nawyknieri oraz poczynań, jakie 
podówczas były konieczne i jedyne, natomiast w pań
stwie praworządiiem są stanowczo niedopuszczalne 
i działają systematycznie na jego szkodę, podkopując 
ańorylei, oraz powagę władzy. Cały obóz, który ujął 
samowolnie ster rządów z chwilą odrodzenia Polski 
tkwił całkowicie W  ideologji czasów minionych w sy
stemie i sposobie życia z okresu niewoli.

Piłsudski oraz )ego zwolennicy i sojusznicy, no
szący obecnie utarte Już miano belwederczyków — 
wszyscy oni nie mogli otrząsnąć się z naleciałości, 
z okresu przed odzyskaniem niepodległości, nie mogli 
uświadomić s<?bie należycie, że są w Polsce niepodle 
glej, w państwie samodzielnem, suwerennem, nad któ- 
rem nie ciąży żadna żelazna dłoń najeźdźcy, ani prze
śladowczy knut lego lub innego tyrana zaborczego. 
Przywykli oni spiskować przeciwko wrogom, łączyć 
się w tajne związki, tworzyć konspiracyjne kółka, przy- 
czem wszystko było owiane mgłą tajemnicy, której do
chowania ściśle przestrzegane, przyczem wszystko po
siadało ów pewien urok niezwykłości, znamienny po- 
snak przygód romantycznych, ciągłych walk, podstę
pów, — słowem rozbudzało fantazję i pozwalała na 
jej skrzydłach unosić się ponad poziomy, wyolbrzy
miając samych siebie, stawiając na wyżynie nieomai 
bohaterów narodowych, prawie że na równi z tymi, 
którzy zajmują zaszczytne miejsce w Panteonie naszej 
chwały.

A tymczasem były to młodzieńcze zapędy, którym 
nie brak było w wielu wypadkach cech rzeczywistego 
bohafeistwa, górne i chmurne rojenia, które wszakże 
nie potrafiły się przyoblec nigdy w realną czynów stal, 
nie potrafiły w zdecydowany sposób zaważyć na szali 
odzyskania niepodległości przez Rzeczpospolitą. Kie
rowane p;zez jednostki ambitne, zaślepione w samo- 
iubstwie, nie widzące nikogo poza sabą w rodzaju 
p. Piłsudskiego, zboczyły te zastępy romantycznej mło
dzieży na manowce, zostały oddane w rozporządzenie 
nienasyconego molocha niemieckiego. Jak gdyby przez 
krwawą iroHję losu, jak gdyby dla przeciwstawienia 
się przysłowiu: „Jak świat światem, nigdy Niemiec 
Polakowi nie będzie bratem!" A kiedy Polska zrzu
ciła kajdany, wtedy czynniki te, które tak fatalnie po
kierowały, tak obałamueiły polską młodzież patrjotyczną 
— zamiast usunąć się w cień, zamiast zniknąć z wi
downi dziejowej — zaczęły się na niej pchać prze
mocą bez ambicji, bez krzty dumy Osobistej, posiada
jąc jene zamiast mniej wstrętną pychę i posuniętą aż 
do granic megalomanii, oraz samo uwielbienie, ambicję. 
Jednocześnie wprowadziły do państwa praworządnego 
metody spisku i konspiracji, tworząc rozmaite tajne 
kółka, pod przenajrozmaitszemi płaszczykami, a celem 
ich było umożliwienie jaknajnluższego trzymania się 
u steru władzy a. Piłsudskiego i jego adherentów.

jaką rełę obóz powyższy odegrał wraz ze swoimi 
prowodyrami w dziejach odradzonej Polski, niech 
osądzi histerja. Wyrok jej zapadnie napewno bardz® 
surowy, o wiele surowszy, niż byśmy się magli teraz 
spodziewać, bowiem bardzo wiele faktów, bardzo wiele, 
poczynań belwederczyków z p. Piłsudskiem na czele 
ku szkodzie Polski nie jest nam znanych teraz. Wy
świetli je historja, my jeno me że my odetchnąć teraz 
pełną piersią, gdy w cień odchodzi wściekły ryzykant 
z caiym sztabem zwolenników, gdy jesteśmy świadkiem 
kresu konspiracji.

Program nowego rządu.
u.

S p r a w y  w o js k o w e .
Rzeczpospolita Polska, przepojona bezwzględnie 

pckojr.wemi tendencjami widzi jednak w tej miodej 
bohaterskiej armji nie ty! ko pewną gwarancję i wier
ną straż swego bytu politycznego, ale i szkołę obywa-
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teisiiiego aucna i patrjotycznej pracy. To też rząd 
z największą troską starać się będzie o utrzymanie 
armji polskiej na drodze trwałego rozwoju i postępu, 
a zdając sobie sprawę, z wielkich potrzeb zapotrze
bowania i wyposażenia armji z jednej a trudności 
z drugiej, uczyni wszystko, aby bez narażenia sanacji 
skarbu na szwank, otrzymać siłę zbrojną państwa na 
odpowiednim poziomie. W tym względzie rząd przy
wiązuje wielką wagę do rychłego uchwalenia przez 
wysoki Sejm ustawy o powszechnym obowiązku służby 
wojskowej, jak również do przeprowadzenia ustaw
0 organizacji najwyższych władz wojskowych, o etatach
1 o uposażeniu osób wojskowych. W sprawie takich 
doniosłości dla obrony państwa jak przemysł wojenny, 
rząd dążyć będzie do uniezależnienia się od zagranicy 
Jak, aby zaopatrzenie wojska mogło być przedewszyst- 
kiem przeprowadzone przez własny przemysł rodzinny.

A d m in is t r a c ja .
Dążąc do uporządkowania administracji, zwłaszcza 

na Kresach, rząd położy nacisk na konieczność zespo
lenia działalności organów różnych gałęzi administracji 
pierwszej i drugiej instancji zgodnie z postanowieniami 
konstytucji, oraz jaknajrychlejszego uregulowania ustroju 
samorządowego i jego podstaw finansowych w gminie, 
powiecie i województwie. Rząd, stojąc na stanowisku 
demokratycznem, domaga się od tych organów szczerze 
obywatelskiego i rzeczowego traktowania całej ludności. 
Rząd nie będzie tolerował żadnych wykroczeń pod 
tym względem, ponieważ pragnie, żeby administracja 
i służba bezpieczeństwa owiana duchem nowoczesnym, 
zyskały powszechne uznanie i zaufanie. Z drugiej strony 
rząd okaże pełne zrozumienie dla potrzeb pracowników 
państwowych w granicach możliwości skarbowych.

S k a rb .
Równowaga budżetowa.

W dziedzinie skarbowości, postawionej na czele 
dążeń rządu uzyskanie istotnej równowagi budżetowej 
przez znaczne powiększenie dochodów skarbu we 
wszystkich dziedzinach z jednej strony, a przestrzeganie 
oszczędności w wydatkach z drugiej.

Komisarz oszczędnościowy'.
Dla rozwinięcia akcji oszczędnościowej, zwłaszcza 

w kierunku zniesienia zbytecznych urzędów i ryczał
towej redukcji nadmiernej ilości pracowników, oraz 
uchylenia zbytecznych wydatków rzeczowych, zastanie 
ustanowiony osobny komisarz rządowy z wszeikiemi 
prawami. Dochody państwowe zwyczajne będą wzmo
cnione przez wysoki podatek majątkowy progresywny.

Sanacja skarbu.
Sanacja skarbu będzie prowadzona nadal po linji 

łącznej ze sanacją życia finansowego samego społe
czeństwa, a to przez wprowadzenie do obliczeń i roz
rachunków oraz kredytu i oszczędności miernika zło
tego. Jednocześnie rząd będzie przygotowywał reformę 
walutową i wprowadzenie złotego do obiegu, oraz za
łożenie banku emisyjnego. Nie będzie to wcale połą
czone z zaniedbaniem marki polskiej. Przeciwnie, tak 
samo jak to miało miejsce w ostatnich miesiącach, rząd 
będzie chronił markę polską przed spadkiem. Przez
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Na królewskim dworze.

podtrzymanie kursu marki polskiej, z jednej strony, 
oraz przez zabezpieczenie zaopatrzenia rynków w podaż 
zboża, co rząd zamierza zorganizować, będzie się starał 
rząd powstrzymać od drożyzny. Jednocześnie rząd zwal 
czać będzie spekulację i lichwę drożyźnianą. Wyodrę
bnienie przedsiębiorstw państwowych, oparcie ich na 
zasadach handlowych, będzie przeprowadzone konse
kwentnie w celu podniesienia dochodów tych źródeł.

Nowy system  kredytu ,
Dia poczynienia niezbędnych nakładów zarówno 

w dziedzinie tych przedsiębiorstw, jak w dziedzinie 
rozbudowy miast oraz reformy agrarnej będzie urucho
miony nowy system kredytu publicznego, oparty na 
złotym polskim. System ten winien uruchomić znaczne 
środki z iona naszego własnego społeczeństwa, na cele 
publiczne przeznaczone Służyć on będzie również 
jako ułatwienie dopływu kapitałów zagranicznych, a  ile 
one okażą dążność do wsparcia naszych własnych 
usiłowań iinansowo-twórczych.

P r z e m y s ł  i h a n d e l .
Wyzyskanie prywatnej inicjatywy.

W dziedzinie przemysłu i handlu rząd będzie iść 
po linji wyzyskania prywatnej inicjatywy celem wydo
bycia tych walorów, jakie ta dziedzina ma dia życia 
prywatnego, jakoteż państwowego. Jednak mając na 
względzie w pierwszym rzędzie interes państwa, rząd 
będzie się przeciwstawia! wszelkim wybujałym, nie
uzasadnionym roszczeniom prywatnych osób i organi- 
zacyj w dziedzinie niepomiernych zysków. Wszelkimi 
środkami, które mamy w swe jem ręku, rząd poprze 
usiłowania celem zmordernizowania i przysposobienia 
do walki konkurencyjnej naszego przemysłu z temi 
jednostkami wewnętrznemi, które będąc w lepszych, 
warunkach potrzebną ewolucję przebyły wcześniej, 
aniżehśmy to uczynić mogli.

Troska o drobny przemysł.
Ze szczególniejszą może niż dotąd troską i pie

czołowitością rząd zajmie się kwestją drobnego prze
mysłu i handlu oraz rękodzieł, mając na celu nietylko 
utrzymanie samodzieinsści tej ważnej warstwy społe
cznej i narodowej, ale także samą egzystencję naszych 
miast jako ważnej siedziby ruchu narodowego i inte
lektualnego.

R o l n i c t w o .
Dążenie do rozwoju.

Rozwój rolnictwa jako podstawy sił gospodarczych 
narodu dozna szczególniejszej opieki i pomocy ze strony 
państwa. Działalność odpowiednich organów państwo
wych w tym zakresie musi być ściśle zespolona z pracą 
organizacji rolniczej. Rząd jest przekonany, że racjo
nalnie pojęta oszczędność nietylko nie wyklucza, ale 
przeciwnie nakazuje znaleść odpowiednie środki celem 
podniesienia produkcji ogólnej w całym zakresie.

Ochrona lasów.
W dziedzinie gospodarki wiejskiej zadaniem rządu 

będzie rozciągnięcie ścisłego nadzoru nad gospodarką 
w lasach prywatnych i państwowych, naprawienie szkód, 
jakie zostały wyrządzone na skutek rabunkowej eks
ploatacji craz stanowcze przestrzeganie obowiązkowego 
zalesienia wyciętych obszarów. Dia ochrony od tej

rabunkowej eksploatacji rząd nie cofnie łitwjj 
daniem zakazu wywozu drzewa za g:anicę.J*j|, 
rząd wycia zarządzenie ctlem zaopatrzę* tja 
w drzewo opałowe, _ , va j$|

Ciąg dalszy nastąpi.) faty

......... --------------------------------- f  pod
Intrygi piłsudczyk0, j*

Od kilku dni toczy się na łamach

(CZASY WŁADYSŁAWA IV.)
—o—

Bietka postrzegła łatwo, iż pomiędzy panią des 
Essarts a Langeron już się w czasie podróży wywiązały 
niechęci, zazdrości podejrzenia. Potrzeba więc było 
uniknąć, aby się do zawikłań tych i intryg nie 
wmieszać.

Dwór Maryi Ludwiki był zresztą dosyć liczny. 
Oprócz ks. de Fleury, spowiednika królowej, doktora 
Sorbony, duchownego wielkiej nauki, powagi i ogłady, 
bardzo zręcznego doktora de Lafage, usłużnego i słod
kiego dla wszysikich kuchmistrza de Ronsay i jego 
żony, otaczały królowę pani d’Aubigny, włoszka, wy
dana za Normanda, która miała tu sławę nadzwyczajnej 
przebiegłości i chytrości, pokrytej uprzejmością dla 
wszystkich, i trzpiotowate panny Duret, de Mailly, de 
Luce. Te tak były zajęte nowym dla nich krajem, 
ludźmi, a nawet życiem i stołem, slrejem i mową, 
które się im dziwacznemi wydawały, że małoco więcej 
je obchodziło. Bietka była z niemi tem lepiej, że 
ciągle od niej objaśnień jakichś potrzebowały. Życie 
więc na dworze składało się dla niej dosyć szczęśliwie, 
a wiele też winna była własnej odwadze i zręczności, 
z jaką miejsce tu sobie wyrobić umiała, na którem 
niełatwo ją kto mógł zastąpić.

Namyślała się po drodze Bietka, dokąd w War
szawie naprzód zajechać miała. Chciała widzieć starą 
Mingajłowę, ale jej do pałacu Kazanewskich, gdzie 
tyle oczów było i tyle języków pochopnych, do roz
noszenia plotek, nie zdało się bezpiecznym udać od 
razu Mniej widocznie, cichsze mogły być odwiedziny 
Bieleckich, i brożek pojechał na Piwną ulicę.

Można łatwo odgadnąć, jak niesłychanie ciekawa, 
spragniona wieści, karmiąca się głucherni pogadan
kami dochodzącemu tutaj, pani Łukaszowa p.zyjęła 
przybywających z Falent gości. Dla niej było to 
szczęściem prawdziwem, ale i dia Bietki Bielecka, 
której mąż całe dnie na zamku spędzał i nawykły był 
dla żony podsłuchiwać, nieoszacowanem źródłem się 
stała. Przez klika chwil pierwszych usta się obu im 
nie zamykały, bo pytały obie, a żadna odpowiedzieć 
nie miała czasu, Nierychło się uspokoiły.
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ożywiona polemika prasowa wywołana y 
Armja bez wodza, zamieszczonym w organ16. 
„Polska ZbrojnaL Artykuł ten omawia ustąp 
Piłsudskiego z armji i w konkluzji z**6̂  
większości polskiej, stanowiącej „ l

wody autora zostały przedruk irządu. Wywody L . |j.
dzienniki lewicowe i zaopatrzone W J? 
przychylne dia rządu. Stanowisko zaK!; J 
kule przez redakcję „Polski Zbrojnej v  ’ 
z żywym protestem dzienników prawico* 
jaka się wywiązała w prasie na tern tle' 
najwybitniejsi publicyści obozu rządowej-
formalną stronę tej sprawy au torow ie^ .^
dopuszczalne jest, aby organ M. S. 
przeciw rządowi, gdyż w ten sposób P 
jalnie wobec instytucji, od której 
względem merytorycznym dowodzili, ze,‘ .„jj 
której czytelnicy rekrutują się prze*3 
korpusu oficerskiego, nie powinna z3* 1., 
łów wybitnie politycznych, gdyż jest 
wciągnięcia armji w orbitę sporów pa Ł 
których obrębem wojsko zawsze P®*'n (a 

jak donosi , f i 11 
na posiedzeniu

Je
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Epilog tej sprawy 
rozegrał się wczoraj
Interpelowany w tej sprawie
spraw wojskowych oświadczył, że
rowi tego artykułu została już wytnie0 
plinarna. Rada ministrów przyjęta to 9
wiadomości.

(Jak donoszą wczorajsze depesze, 
mał 2 tygodnie aresztu dyscyplinarną"
odsiaduje)

P otrzeb a
Wydalania robotników polskich i 

już kilkakrotnie donosiliśmy, mnożą ^  
dniach i przybierają charakter mas8%|i 
Ostatnio zarządził senat miasta Bremy 
tnika Ludwika Pakaza wraz z pięci®(».(j|i n 
dzieci, który od wielu lat pracował *' |
tejszych fabryk ku największemu za, Jijll 
dawców. Dalej wydaliły władze me. * 
dniach 4 robotników Polaków, ponie* 
kart'  legitymacyjnych, o które włas-1. 
ostatnich przepisów miejscowych 
starać pracodawcy. Podobnie otrzy®
motywów robotnik Karol Trepka we™ ^
oldenburskich, aby w ciągu kilku dn1 
jum oldenburskie. Zaznaczyć naleci.
Polaków z Niemiec odbywa się

— Na rany Chrystusowe! — wołała Bielecka — 
mów, mów! Cóż to jest ta królowa! Chodzą o niej 
najsprzeczniejsze wiadomości. Jedni mówią, że stara 
i brzydka, drudzy, że śliczna i zalotna, że skąpa i roz
rzutna, że samowolna, że bojaźliwa... Każdy przyby
wający co innego plecie, ale tyś ją przecież bliżej 
poznała?

— Nie wierzcie bałamutnym opowiadaniom — od
parła Bietka — królowa jest wcale młodą jeszcze, 
a gdy się przestanie gryść i niepokoić, będzie bardzo 
piękną. Teraz i drogą zmęczona i zgryziona tysiącem 
przykrości, i niespokojna, wygląda trochę mizernie.

— Ale cóż? mądra? zła? dobra? — przerywała 
niecierpliwie Bielecka.

— Rozumu u nikogo pożyczać nie będzie potrze
bowała — odparła z uśmiechem złośliwym Bietka — 
zato wam ręczę; dobra jest ale nie miękka i umie się 
szacować. Więc lada niemki się nie zlęknie, a każdemu 
około siebie miejsce potrafi wyznaczyć jakiego wart. 
Zobaczycie...

— Będziecie drugą Cecylią czy nie? — zapytała 
Bielecka.

— Wątpię ażeby się tak królowi zawojować i rzą
dzić dała jak tamta — przerwało dziewczę — ale’ 
o tem zgóry trudno sądzić. Tymczasem to tylko wiem, 
że i ona i pani posłowa, która jej towarzyszy, dąsają 
się na króla. Pilno mu było tak mieć i widzieć tę 
żonę, a teraz z dnia na dzień nasze przybycie odkła
dają.

— Król bo chory! — wtrąciła Bielecka.
— Przecież tak słabym nie jest, aby żony przy

jąć nie mógł, a kazał jej gdzieś na rozdrożu tak jak 
w gospodzie czekać na zmiłowanie!

Co na to powiedzą we Francji!
Pani Łukaszowa obejrzała się na siedzącą tuż 

Zubkównę, jakby dla niej obawiała się mówić otwarcie.
W istocie świadek był niepotrzebny i musiano się 

go pozbyć pod pozorem wypoczynku.
— Ale cóż dzieje się z królem i Amandą? — po

częła niecierpliwie Bietka
— A! a! — zawołała ręce do góry podnosząc Bie 

iecka. — Skorzystała niemkini z czasu i okoliczności, 
znowu wtedy w niepomiernych łaskach u króla, który 
nietylko wieczorami z nią przesiaduje, ale większą 
część dnia tam przepędza. Niema już mowy o tem, 
ażeby kiedy ją zamąż wydano... jest niezbędną dla 
Zygmusia, zostanie na wieki wieków, a król żony znać 
nie będzie.

m sAmanda nawet potrafiła go 
tak trzymać, że do żadnej z jej s£j i *  At 
uśmiechnął, a Pac nie śmie mu żad" K  
czać. #na tu wszystkiem teraz. j f  A, 

To też ton przybrała cale \nnL ti\f, i 
jakby panią była, króla nawet nie P 
ściele do loży pańskiej wchodzi • y / f  tj, 
krześle, które królowa nieboszczka 1 
do niego miała prawo.

Królby może dawno już skąd" 
niem i nową panią, ale ona go vvS' jpij 
puszcza. Pac jej służy i też piosen* 
fila sobie pozyskać innych, •aktor ^ , 
wesele odraczać, ks. Pstrokoński )eZ 
nowski milczy, bo on nigdy przeci^

— No, ale się to raz przecież^ ^  I 
przerwała zniecierpliwiona Bietka. '  y lfc  
zobaczyć Paca, ale nie mogę! N‘e' (a i,'j ■ 6; 
zabraknie: a gdyby się wydało, 1 ^ 9  
nie! Z jedną moją starą Mingajlowa 
bo taby mi nie przebaczyła. ._t  \&.-t

Bielecka chciała się dowiedzie*' \ i 1
się tak szczęśliwie na swem PoS5
dostać, ale dziewczę na dłuższe «P 
miało i zbyło ją kilku słowami. ^  i)t 

Wieczór upłynął na wzajem0 j J  
wracający do domu Bielecki n'en^ 5zyS*v 
się ciekawym. Potwierdzał on ” j*™.
żona. Niestety! Amanda zachwia y/i® 
władzę odzyskiwała z każdym dn> jpf 

Oprócz Paca skupiali się 
faworycie, znajdując, że daleko k j

królowej, o i#Sie r
i  \

Sstronę popierać, mz 
dzenie króla nietylko rosło coraZi 
cechy. ‘ ,  Ni6̂  ! ^

Ci co powracali do Warszawy ẑ szy*. | l ,  j! 
z drogi, powitawszy króiowę, ynio®1 ' A  
przez przyjaciół panny Amandy, P,/;iv. J# .. <
które jej tylko na korzyść w yehf.^a (jjA

Opowiadano królowi, że kr*'0 P. Jr 
tak piękną laV ' ! $  5 «ant

że
JeJ

jest dumną, 
i francuzom

nie wydaje, 
wizerunkach, 
że kraj się 
i brzydkim.

Wprawdzie zwierzenia 
przyzwoite i nacechowane były na 
Maryi Ludwiki, ale skutek. jaK 
miały był obrachowany.



ę l O .  obywatel bywa aresztowany i bez 
zostaje przewieziony do obozu kon- 

J:Jam zabierają aresztowanemu posia- 
i,*0<yi a więc garderoby, walizki a nawet 

.rjie po kilku dniach znęcania się, wysyła

P  lnicy'

|afl
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ZW‘ zielsną granicę, gdzie żandarmi 
zmuszają ich do^  groźbą karabinów

dli 'ikeli
lkł!»"a polach, 
nujwniieniami

Polskiej.

#rraszne burze.
ca Sf.iocy 2g śr®dy na Boże Ciało nawiedziła 

straszna nawałnica, która narobiła 
Ulice zalane były wodą, 

zabierając i niszcząc chodniki. 
. J™lm stała woda, że wyglądał jak jezioro. 

£  ™a < pozabierała także wszystkie mesty

,* Jbaszu, Goraju, przy dworcu Kruteckim 
o. i Nowinie zniszczył grad żniwa miej- 
tldllfl j ody oblicza się na 60 do 9# procent. 
L 6 - . .  ozimina jak przy walcowaniu, Pra- 
'źj fcS-C'C!eli n'e iest ubezpieczony. Pociąg 
‘■ P ?l>a musiano wstrzymać, ponieważ tor 

)skietn i kamieniami. Pociąg pierwszy 
□Ki' godzinie 3 rano) mógł jeszcze wyję

ci Gu, r° Po usunięciu przeszkód. 
tyi*l licra,U U?erzjl Piorun w oborę gospodarza

(3  ̂ Ws" * **“ wuu ugaa
1 błii\^odzan®wern w Pieckiem i okelicą

"’t lpja burza, jakiej najstarsi ludzie nie pa- 
J H g p i  Pół godziny uderzyło na wieś

Po;
ją z płomieniem i zabijając jedną

l23r na szczęście wnet ugaszona

jl  ̂ został uderzany trzykrotnie, jedna- 
tM0moc,1ronom i162 szkody. W #rszynie 

złożoną z 6 osób. Cudem tylko 
■ sące pierś matki, która zginęła. 

J  i|tnne’ W czasie burzy rozgrywały się 
I j( ?>; Ludzie petracili wprost przytomność 

□ fcj™ nadszedł keniec świata. 
y  rozszalała nad Krakowem ogromna 

l̂ila s e sPlywaly wprost potokami wędy. 
0 aparatów telefonicznych, a w części 

lewady elektryczne tąk, że dzienniki 
’ar°du“ i „Ganiec Krakowski" nie uka- 

niefunkcjanowania maszyn. Pierun 
-6 ludz'’ którzy skryli się w drewnianej 

L ciu. Po przeszło gedzinnym ratunku 
P^rócić do przytomności. Z powodu 

nie odbyło się posiedzenie Rady
Itll̂  L%,i
uii X ?  nad Kielcami i okolicą szalała nie- 
“ “ Pberwaniem się chmury. Wiatr, dó- 

* huraganów zniszczył wielką ilość 
ij/Owocowych. Pola stanęły pod wodą. 
C cl' kolejowej Złoty Potak linji Kielce' 
tfci **1 podmyty tor w dwunastu miejscach 

kolejowym trwała 22 godziny.

ittysi
lości polityczne.

s każenia nowege rządu.
Pj-M.0 godz. 13 30 odbyłe się w Belwe 
i !|iiJir;'e członków nowege Rządu wraz z 
ęl p p według przepisanej rety. Przy- 
"p. p r?zydent Rzeczypospolitej. Po za- 
8ei rezydent zaprosił pp. ministrów na

gderze.
fe(jler*iekt amnestji.
%/, n'u komisji prawniczej rezważano 
Pstjj* ,arnnestji; która ma być egleszena 
.i^d,,nia granic wschodnich. Amnestja 
i ? le zbrodnie

i teraz musiałaby wpaść w nędzę, gdyby chciała w ciągu j warzystwo Śpiewu, skąd w pochodzie z muzyką udadzą 
tygodnia zlikwidować swój warsztat pracy. Generalny 
komisarz Rzeczypospolitej Polskiej poczynił kroki 
w obronie zagrożonych praw obywatelki polskiej 
w Gdańsku.

N i e m c y  b i j ą  p o i s k i c h  u c z n i ó w .
„Dziennik Gdański" donosi o pobiciu 2 uczniów 

tutejszego gimnazjum polskiego przez kilku Niemców, 
jeden z uczniów został do krwi pobity tępem narzę
dziem, tak, że musiano odwieźć go de domu.

Francja wie, co czyni.
Miiierand wygłosił podczas bankietu w Strass- 

burgu, wydanym na jego cześć, bardzo znamienną 
mowę, w której poruszył między innemi sprawę oporu 
niemieckiego,

— Cztery lata — mówił Miiierand — czyniliśmy 
wszelkie wysiłki, aby nakłonić Niemcy do zapłacenia 

obowiązań. Rządy, które w Niemczech zmieniano, nie 
okazały najmniejszej chęci do tego. Nie odnosimy się 
ds Niemiec ani z nienawiścią, ani z uczuciem zemsty, 
nie pozwolimy jednak, aby Francja na tem cierpiała.
Niemcy zapłacą, co nam się naieży. Na to daję wam 
wszystkim moje uroczyste słowo."

Miiierand przypomniał, że po wojnie 1870 r.
Niemcy nałożyły na Francję kontiybucję w wysokości 
5 miljardów, nie pytając się, czy Francja może zapłacić 

nie udzieliły jej żadnego moratorjum. Powiedziały 
tylko: „Tyle a tyle nam się należy; zajęliśmy wasze 
terytorjum i będziemy je tak długo trzymali, aż zapła
cicie nam to, co nam się należy". Niemcy dotrzymały 
słowa, — Francja dotrzyma go również.

Nowe strajki w Niemczech.
W całych Niemczech wybuchają co chwila nowe 

strajki, które z wielkiem trudem w niektórych wypad
kach udało się w stosunkowo krótkim czasie zlikwi
dować. W Berlinie dziś zastrajkowali robotnicy i pra
cownicy zakładów elektrycznych i gazowych. Pracę 
podjęto po południu, jednak dspiero po przyrzeczeniu 
władz miejskich wypłacenia zaliczek na poczet przy
szłych zarobków. W Koionji mimo przyznania pod
wyżek płac, strajk jeszcze w niektórych zakładach trwa.
W westfalskim obwodzie przemysłowym także jeszcze 
nie nastąpiło uspokojenie a nawet w niektórych ga
łęziach przemysłu, zwłaszcza w gałęzi metalurgicznej 
strajk stale się szerzy i to pod kierunkiem nie komu
nistów lecz socjalistycznych związków zawodowych 

Sewjety wobec Anglji skapitulowały.
Jak donosi „Tidingen" Cziczerin polecił Krassi- 

nowi, by zakomunikował angielskiemu urzędowi spraw 
zagranicznych, że sowjety godzą się by persanal ich 
misji w Persji, Afganistanie i na wschodzie był zre
dukowany i by w przyszłości członkowie tych misji 
byli nominowani w porozumieniu z Anglją.
Ruchawka wśród monarchistów rosyjskich.

Pisma amerykańskie zwracają uwagę na intensy' 
wną działalność monarchistów rosyjskich. Wiele dele
gacji zwolenników monarchji konstytucyjnej czy też 
absolutnej przybyło do Paryża, gdzie prowadzą od 
szeregu tygodni rokowania, mające na celu uznanie 
przez wszystkie grupy Mikołaja Mikslajewicza za kie
rownika ruchu monarchistycznego. Gen. Mueller przed
stawiciel gen. Wrangla miał oświadczyć, według dzien
ników, że oficerowie i żołnierze b. armji Wrangla 
godzą się jednomyślnie na objęcie kierownictwa ruchu 
monarchistyeznego przez Mikołaja Mikołajewicza.

Ii' PrzJ ‘uro,nle polityczne i wojskowe, 
itjltię adttach > zbrodnie pospolite, nato- 
rV 2a Si<' r,zciągać na kary porządkowe 

|  Przewinienia służbowe.
<( Sat^roasacyjna w Sejmie.
f  ®oecnie ogólną ustawę komasa
„i “^Pospolitej. Ustawa ta przewiduje
# h S h  kurz d̂u na wielkich obszarach, 
j  rozpoczęte na żądanie nawet

aibin' S-tron za'nteresowanych. Istnienie 
Ndu 1 La. szachownicy wywołuje 
ił #ttvri, Ustawa przewiduje pomoc pań- 
14*>* d gospodarstw w postaci kredylu 

Ki’S . wysokości połowy wartości sca
li? Ptzvc , a’enie projektu przewidziane 

Prości.
Vaiszf*c*stawy uposażenia.

„ ©ttii,.,"' ,P ° siedzeniu sejmowej korni 
J Przyjęto projekt ustawy o upo

ił?). p ", opracowaniu pos. Paczkowskie 
ten - - - - - -t .— przewiduje zniesienie

'Ir J 8ulacyinych, natomiast jest oparty 
r T. Sadniczy, Za przyjęciem projekiu 

Z  ch - Dem. P. P. S„ Wy: 
, i lskie °W3kie-

■ | A  ^  Gdańsku nie ustają
y | »0,rżyn,=*ta ' właścicielka sklepu pani 
’ .«,rddi. i ta rozkaz opuszczenia Gdańska 

« ^iu t azwyczai senat na usprawiedli- 
,Jb ^b, P°stępowania stwierdzał fakt, że 

?t(irs ”*°8ących stać się ciężarem dla
iedn^n era,ą ehieb bezrobotnym. — 
Pr ak własny sklep, który jeszcze 

wad2i przedsiębiorstwo od roku

KRONIKA.
Kalendarz rzymsko-katolicki

Piątek 8-go czerwca Medard b.
Sobota 9-go „ Matka Boska Łaskawa, Prymus

i Felicjan mm.
Niedziela 10-go „ 3. jio Świątkach. Małgorzata kr. wd.

Wschód słońca o godz. 3,41 Zachód 8,16
» „ o „ 3,41 „ 8,17
i> „ o ,, 3,40 „ 8,18

M IEJSC O W A .
— Z Czytelni Kobiet. W środę, 6 czerwca przy

była do Kępna p. Zofja Rzepecka z Poznania i wy- 
glosiia na zebraniu miesięcznem Czytelni dla Kobiet 
bardzo pouczający i treściwy wykład, przeplatany 
barwnymi przykładami. Zacna prelegentka w słowach 
bardzo zrozumiałych wykazała szkodliwą działalność 
różnych sekt dążących do zniesławienia wiary kato
lickiej, a tem samem do rozbicia jedności narodowej, 
ztchęcała do szerzenia oświaty, omówiła prawa kobiet 
za granicą i w Polsce, ochronę macierzyństwa, coś 
niecoś także o małżeństwie i jego nierozerwalności, 
p acę kobiet w przemyśle i wyłaniające się stąd wpływy 
na umoralnienie społeczeństwa, prace kongresu kobiet 
katolickich w Rzymie, prawa polityczne kobiet i małe 
zainteresowanie się niemi oraz wiele innych zasadniczych 
kwesiji związanych z życiem kobiety. — Szkoda tylko, 
iż zarząd Czytelni ograniczył się jedynie do zwołania 
zebrania, gdyż wykłady takie bardzo dobrze nadają się 
na wiece oświatowe dla kobiet Szeroka publiczność 
chętnie skorzystałaby z tego i niezawodnie w większej 
mierze przyczyniłby się taki wiec do uświadomienia 
społecznego szczególnie wśród warstwy kobiet pracu
jących, dla których — o ile wywnioskować można 
było — p. Rzepecka z szczególną życzliwością i troskli
wością się odnosiła. — Obecnych było blizko 200 osób, 
w tem kilkunastu mężczyzn.

— Na zjazd Śpiewaków, jaki odbędzie się 
w niedzielę 10 czerwca, przybędzie do Kępna blisko 
400 gości. Na powitanie drużyn śpiewackich, które 
przyjadą o godz. 9 i pół rano, wyrusza miejscowe To

się do kościoła eeiem wysłuchania mszy św Wobe 
tak licznego zjazdu gości naieży oddać hoid pieśni 
narodowej i w dniu tym przyoblec miasts w szatę 
świąteczną i przyozdobić dorny sztandarami, by w ten 
sposób okazać, że miasto nasze solidarnie bierze udział 
w uroczysteści i godnie wita miiyćh gości!

Na cele dobroczynne. P. Machiński, z okazji 
pozostania w roku bieżącym królem kurkowym, ofia
rował wyasygnowane mu przez Bractwo Strzeleckie 
500000 mk. na cele dobroczynne i to: dla biednych 
m. Kępna 200000 mk, dla inwaiidów wojennych 
150000 mk., dla zakładu św. Józefa 150000 mk.

Oszustwo z masłem Na środowym targu 
kupiła pewna pani masło, zewnętrznie bardzo ładnie 
wyglądające i po przybyciu do domu, stwierdziła, że 
w jednym kawałku znajdował się twaróg, a w drugim 
kartofle. Gdy podążyła z powrotem na rynek, pomy
słowej oszustki już nie było, — Zaleca się przeia 
ostrożność przy nabywaniu masła od nieznanych han
dlarek.

2  całej Polski.
Ceua bonów złotych. Na podstawie ustawy 

z dnia 23 marca br. w przedmiocie wypuszczenia 
6 procent złotych bonów skarbowych, Minister skarbu 
ustanowił cenę emisyjną 6 procent banów złotych serji 
I, A, I. B, i. C na 9500 mk. poiskich za ! złoty Nowa 
cena emisyjna obowiązuje od dnia 7 czerwca 1923 roku.

— Powołanie na ćwiczenia. „Kurjer lniani!." 
dowiaduje się ze sfer miarodajnych, że powołanie do 
ćwiczeń wojskowych rezerwistów rocznika 1895, wy
znaczone początkowe na dzień 15 iipca, zostaio przez 
władze wojskowe przesunięte na dalszy termin. Zwol
nienie z ćwiczeń rocznika i 896, jak podaje tenże dzien
nik, nastąpi 20 bm. tj. •  3 tygodnie wcześniej aniżeli 
przewidywano pierwotnie.

— Uprzywilejowanie inwalidów. W sejmowej 
kentisji opieki społecznej przyjęto wniosek p, Pola
kiewicza o przeprowadzeniu rewizji koncesyj, celem 
oddania ich inwalidom. Pos. Eisenstein zgłosi! wniosek, 
aby oddać inwalidom koncesje na restauracje knie
jowe. Wniosek został znaczną większością głosów 
przyjęty. Przeciwko wnioskowi przemawiał przedsta
wiciel Min. kolei. Na piątkowem posiedzeniu komisji 
rozpatrywaną będzie sprawa rent inwalidzkich.

— Ultimatum dla secesjonistów Dąbskiego. 
Na posiedzeniu Zarządu głównego stronnictwa ludo
wego postanowiono pozostawić seeesjonistom czas do 
końca czerwca do powrotu do klubu poselskiego. 
Jednocześnie Zarząd Gł. Stronnictwa oświadcza, że 
zgodnie z ordynacją wyborczą mandaty przypadają 
stronnictwu a nie jednostkom — i dlatego wzywa 
tych posłów, którzy wyszli z listy państwowej do zło
żenia mandatów i zwrócenia ich Zarządowi Głównemu.

— Wieś w ogniu We wsi Krzymów, powiatu 
konińskiego wybucin pożar, który szybko przerzucił 
się na sąsiednie zabudowania. Po upływie godziny 
cała wieś przedstawiała morze ognia, wobec którego 
wszelki ratu ;ek okazał się bezowocny. Zaalarmowano 
natychmiast miejscową straż ochotniczą oraz policję, 
która nie mogąc ratować budynków, zajęła się jedynie 
ratunkiem żywego inwentarza. Skutkiem pożaru spło
nęła prawie cala wieś. Straty są olbrzymie i wynoszą 
kilkadziesiąt miljonów marek. Pomimo energicznego 
dochodzenia nie zdołano dotychczas ustalić przyczyny 
pożaru.

— Powódź. Od kilku dni stan wody w Warcie 
pod Częstochową stale się podnosił. W piątek spadły 
silne deszcze, wskutek czego Warta wystąpiła z brze
gów, zalewając okoliczne wioski i pola. — Dwa 
przedmieścia zostały zupełnie zalane. Straty materjalne 
olbrzymie — obi czają je na miljardy. Komunikacja 
kolejowa na lin,ach Herby—Częstochowa i Często
chowa—Kielce została przerwana.

— Ofiara własnej nieostrożności. 15-letuie 
dziewczę, nrzwiskiem Kasztelan, zamieszkałe w Kościanie 
chciało wzniecić ngieri i pełzło drzewo okowitą. Od 
plbnącej zapa.ki wybuchła nkewita w butelce, a pło
mień objął biedną dziewczynkę od dołu aż do piersi. 
Ciężko poparzoną ofiarę własnej niebstrożności umie
szczono w domu chorych.

— Złote gody pracy nauczycielskiej. Rzadki 
jubileusz 50-lecia pracy nauczycielskiej obchodzi 
d. 10. bm. p. Piotr Paliriski, obecnie nauczyciel Semi- 
narjum Nauczycielskiego w Rawiczu. Pracował w Wiel- 
kopolsce za czasów niewoli w Strzelnie, zdobywając 
sobie serca młodzieży, wykładał bowiem mima suro
wych zakazów po polsku, wpajając w uczniów miłość 
do wszystkiego, co polskie. Na jego lekcjach śpie
wano pieśni polskie, które umiał znakomicie przerabiać 
do znanych melodyj niemieckich. Nie minęło go prze
śladowanie; w r. 1889 straci! dach i chleb, musząc 
udać się na tułaczkę. Wrócił z niej do wolnej już 
ojczyzny i stanął do pracy, ceniony i kochany po
wszechnie.

— Zamknięcie oddziałów „Deutschtumsbuddu." 
Z powedu ujawnionej wysoce, szkodliwej działalności 
antypaństwowej p-ofitycznej organizacji niemieckiej 
„Deutschtumsbundu", władze policyjne rozwiązały tilję 
tzgo stów. w Tczewie i Chojnicach na Pomorzu. Po
została jednak centrala Tow. w Bydgoszczy, która 
uprawia w dalszym ciągu szkodliwą dla Polski dzia
łalność.

— Konfiskata cukru i 48 miijonów marek kary. 
Przed kilkoma dniami przeprowadzono w Kutnie ścisłą 
rewizję u niektórych kupców, na których padło po
dejrzenie przechowywania cukru. W rezultacie u kilka 
kupców skonfiskowano 15 worków cukru, również na
łożono na nich karę w wysokości 48 miljonów marek.
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— Nie ożywać nicbaclanego mięsa. Z powodu 
spożywania mięsa nierewidowanego znaarł I4-!efni syn 
wdowy Dybskiej w Sannikach. Lekarz stwierdzi!, że 
śmierć spowodowały trychiny.

— Cegła zamiast czekolady. Pewien kupiec 
w Katowicach otrcyraai z Warszawy 2 skrzynie cze
kolady. Otworzywszy skrzynie, — stwierdzono w nich 
tylko jedną warstwę czekolady; próżne miejsce było 
wypełnione cegiami, Skrzynie nie były wcale uszko
dzone, nawet żelazo taśmowe było nienaruszone. Po
licja zajęia się tą tajemniczą sprawą.

— Dziecko o dwóch głowach i trzech nogach, 
W Łomży przed tygodniem niejaka Michalina Wasi
lewska dała życie dziecku o dwueh głowach i trzech 
nogach, jedna głowa była rozwinięta, druga zdefor- 
tn v'ana. Dziecko gi*sts nie wydawało. Dwie nogi 
były zbudowane normalnie, trzecia przypomniała kurzą 
stopę. Niemowlę żyło 40 minut. Trup dziecka został 
wstawiony do. słoja ze spirytusem. Wieść o tem do
stała się poza mury szpitala, gdzie się dziecko urodziło 
i wywołała w mieście i okolicy niezwykłe poruszenie. 
Z Warszawy wyjechali ginekolodzy, cerem obejrzenia 
noworodka.
Z e  ś w ia ta .

— Prześladowanie prasy polskiej w Niem
czech. Przed moabick m sądem karnym toczyła się 
onegdaj rozprawa przeciw b. odpowiedzialnemu re
daktorowi „Dziennika Berlińskiego’’ p. Gardzieleckiemu, 
oskarżonemu o obrazę władz niemieckich. Obrazy tej

dopatrzono się w artykule p. t. Czerezwyezajka nie
miecka, zamieszczonym w numerze z 19 października 
ub. r. a omawiającym postępowanie skarbowych władz 
niemieckich w Kolonji wobec 3 Polaków, którzy wró
cili wówczas do Polski z katorgi syberyjskiej. Po 
dwugodzinnej rozprawie sąd skaza’ oskarżonego na 
9 miesięcy więzienia.

— Strajk na Śląsk niem. Z Wrocławia dono
szą, że wczoraj wybuch! na Śląsku niemieckim strajk 
robotników rolnych.

— Wybuch miny. Z Koblencji donoszą, że w 
nowym akcie sobetażu kolejarzy niemieckich w pobliżu 
Kreuzdotf ekspladowała mina na torze kolejowym, 
powodując ogromne zniszczenie.

— Katastrofy od pioruna. Dzienniki czeskie 
donoszą o licznych wypadkach oberwania się chmur, 
gradach i piorunach, 27 maja piorun uderzył w pewnej 
miejscowości w gruszę, wyślizgnął się po niej i wpaał 
do stajni, gdzie zabił krowę, następnie podpali! dom 
składający się z 16-tu pokoi i przeleciał przez wszy
stkie pokoje, 12 osób odniosło lekkie rany. W Jiczy- 
nie w czechach w ostatnią sobotę w czasie meczu 
uderzył pierun w zebranych widzów i zabił 3 osoby, 
a 8 zranił. Mecz który trwał zaledwie 15 minut przer
wano. Takiego wypadku nie było jeszcze w historji 
sportu w Europie.

— Zamordowanie kardynała w iiiszpanji.
Kard. Soideviia został zamordowany w chwili gdy 
wysiada! z samochodu przed pałacem swoim i okol cy 
Saragossy. 2 młodych ludzi, którzy ustawili się po

położyli
obu stronach drzwi wejściowych dali 
12 strzałów rewolwerowych, które . 
na miejscu trupem. Od tych strzałów I 
dynala, który mu towarzyszył został z w  
został ranny.

— Skazanie ca śmierć gs*e 
Generał Petrenko, były członek sztabu gelie,i 
został skazany na śmierć i rozstrzelany *1 
Sąd bolszewicki zarzucił mu, że w roku J 
on straszne zarządzenia przeciw jeńcom a! 
znajdującym się wówczas w Krymie.

— Straszne trzęsienie ziemi- 
(stolica Persji) donoszą co następuje: Tffi■, 
jakie miało tu miejsce w ostatnich dn|aĉ j 
wato śmierć 2240 ludzi, oraz zniszczenie

Kurs giełdy warszawski
z dnia 7. czerwca 1923 f- 

Dolary St. Zjednoczonych 
Funty angielskie -
Franki francuskie -
Franki belgijskie -
Franki szwajcarskie -
Liry włoskie -
Leje rumuński^ -
Marka niemiecka gotówka 

wypłata
Korona czeska - 
Korona austrjackli -
1 rubel złoty -
1 rubel srebrny -

Tendencja mocna, dla akcji mocna

k

Cześć Pieśni! Cześć Pieśni!

O godz

Zjazd Kćf Śpiewackich
!. Okręgu

odbędzie się

w Kępnie, w  niedzielę, dnia 10 czerwca kr.
w  o g r o d z i e  S t r z e l n i c y

ze współudziałem następujących Kół Śpiewackich:
Ostrów — Kol  o Śpiewackie O strów — „Moniuszko *, Ostrów 
„Wawda.44 Krępa — „Lutnia*4 Ostrzeszów — „Towarzystwo 
Śpiewu*', Ostrzeszów — „D zw on;4 W ieruszów — „ L ira /4 Wy- 
socko Wielkie — „Towarzystwo Śpiewu.4* Bukowniea „Towa
rzystwo Śpiewu.4* Baranów- — „Tow. Śpiewu.44 Skalmierzyce — 

„Towarzystwo Śpiewu Kępno — „Towarzystwo Śpiewu.44

Program Zjazdu:
10 r a n o  m s z a  ś w .  n a  i n t e n c j ę  Z j a z d u .
1! „  p r ó b a  g e n e r a l n a  w  D o m u  K a t o l i c k i m .

„  „  3  p c  p o i .  p o c h ó d  z  D o m u  K a t o l i c k i e g o  p r z e z
m i a s t o  d o  S t r z e l n i c y .

„  „ 4  p o .  p o i .  k o n c e r t  i p o p i s y  K o l  Ś p i e w a c k i c h
o  n a g r o d y ,  ś p i e w y  w s p ó l n e  i d o w o l n e .

„  „  7  !Ł' w i e e z .  o g ł o s z e n i e  i w y d a n i e  n a g r ó d .
O godzinie 8’ 2 zabaw a taneczna.

Wstęp do ogrodu 3000 mkp.
Z a r z ą d  I . O k r ę g u :

Senator A, Banaszak, W. Górecki, T, K. Bartkiewicz,
prezes. zast. prezesa. dyrygent,

fi. Michałowski, F. Wiśniewski, i>. Waldowski,
sekretarz. zast. sekr. skarbnik.

D ryggi a , Grzelak
radny. radny.

Z a r z ą d  T o w .  Ś p i e w u  w  K ę p n i e ;
Ks. profo. Nowacki, L. Turowski, W. Szmyt.

zast. prezesa. $ dyrygent.
Ginter, Oomagaiówna,

Skarbnik. zast. sekr.
Bogucki ii Szubińska 

radni.

prezes.
W yderkow ski,

sekretarz.

H an d la rze
kupują najtaniej i na naj
korzystniejszych warun
kach:

Cement portlandzki 
W o n iiA  w kawałkach 
Vł u p S O  i nawozowe 
Gips tynkowy i sztuka- 
torski. Gips alabastrowy

Prima papa dachowa
Cmnlp z w?g|au i l iU ię  kamiennego 

Lepik do papy 
Karbolineuin

Trzcinę sufitową
Płyty gipsowe

Cegłę szamotową
Tynk szamotowy 

Kredę szlamowaną
9

Dachówką
Szplysy pod dachówkę

Bonty
Cegłę

®
Bracia Schlieper

Hurtowy Handel 
Materjałów Budowlanych

Bydgoszcz
Teł. 306. Tel. 361.

492

Wykazy osobiste
poleca

Drukarnia Spśfkawa.
w Kepnie.

Po 5  funtów cukru miekj
p r z y d z i e l a m y  c z ł o n k o m  K o n s u m u  U r z ę d n i c z e g o  i P1 
k o w y  o d e b r a ć  n a j p ó ź n i e j

do dnia 15 bm.
P o  u p ł y w i e  t e r m i n u  t r a c ą  c z ł o n k o w i e  p r a w o  d o  o d b io rU

Zarząd Konsum u Urzędnik^
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Saletra chilijska |
kulatrydza ameryk. 

superfosfat, 
tomasówka, 

sól potasowa 40°0 |g 
ospa kaliska |g

s t a l e  n a  s k ł a d z i e .  5 8mo

Bytomski Boniecki i
wo

T e l .  8 2 .  K ę p n o .  Tel. 8 2 .  5 *

o«* ? >

K # 1
549

5 &

W poniedziałek, dnia II bm.
o  g o d z .  i 0  p r z e d p .  w y d z i e r ż a w i a m y  n a s z e  

p ą ł o ż o n e  p r z y

r0Zgnl0 6
°.raf A V

s z o s i eŁ Ą K I  B r a l i n s k i e j
Z b i ó i k a  i l i c y t a c j a  o b o k  c m e n t a r z a  ż y 

d o w s k i e g o .  5s'7

Kępińskie Młyny Farowe t . z  o . o .

— tSi

Bracia,#'«

&

rzuconą na p. JÓZEFA 
PASTUSIAKA z Miko 
rzyna niniejsze® od
wołuję. 570

W ła d y s ła w a  P ią te k . v  kv^ryn.

•  XJ Naprawy

|  motorów elektrycznych i  
dynamo-maszyn ® |

i «t§
wykonują

Przyjmę od zaraz dobrego

pomacnika
krawieckiego. 

Tylkowski. Kępna
$ krawiec damski i męski 

ul. Sienkiewicza 116

Repszytorjum
i stół

na sprzedaż. 585
T y i k o w s k i  K ę p n o
ui. Sienkiewicza 116.

i  K. Gaertig i Sp. t.z» r Poznań §
® Oddział Pracowni Elekśromecbaiiicznych ^
39 ul. Półwiejska 35. 
&

Telefon 3584. |$ 
49

igpno do hodowli
o cenie fabrycznej obecnie ?0 tys. mk. za 50 kg. loko 

•vagon bocznicy przemysłowej dostarcza o i-e mo- 
. no.<ci natychmiast do każdej stacji łcoiejowej

T. Kobzda, Grabów, P o z n .

Dla Pp.
Fryzjerów

najtańsze źródło za
kupu w

hurtowni dla 
fryzjerów

P o zn ań ,
tylko św. Marcin 29. 
wprost ul. Kantaka.

Żądajcie posztówką, nasz najnowszy cennik 
wszelkiego rodzaju manufaktury, Ekspedycji 
przesyłek pocztowych „Nadzieja*4 w Łodzi ulica 
Kilińskiego 40, N. P. L. K„ który natychmiast 
będzie wysteny zupełnie bezpłatnie i przyniesie 

Sz. P. dużo korzyści.

Służąca
potrzebna od zaraz lub 
1 lipca br. 579

Bazar, Słupia
pod Kępnem.

Pomocnika
k r a w i e c k i e g o

na stałą męską pracę, 
przyjmie ’ 582
J a n  W r ó b l e w s k i ,
Kępno, ul. Szkolna 352.

Kupujemy każdą ilość

długiej słomy
i płacimy najwyższe ceny. 4i6
Kępińska Fabryka wyrobów słomianych.

Nowak & Czekalski
Kępno, ulica Warszawska 319.

B i l e t
* M‘.

na przsdstawienia1 ̂
w  b l o k a c h  p o  1 0 0 w
ma na s»rzt;iaż pn cenie 2400 'A l i / 0  I

Drukarnia Sp°* 1
w  K ę p n J f ^

Kupiecka szkoła 
. prywatna

P R E IS S A Got*1
578

w Poznaniu, 
ul. Fr Ratajczaka Z9

Załotsna 1893. 
Nauka rozpoczyna się 
z początiiem każdego 

kwartału.
Lekcje prywatne każdego 

czasu. 476 
Prospekty na żądanie. potfia™


